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„ U R O D A  Ż Y C I A ”
podług powiatai Stefanii ŻEROMSKIEGO.

W strząsa jące  sceny zap isane w sm u tn y ch  d z ie jach  N arodu P o lsk ieg o  po powstaniu 1863 roku.
W  ro lach  głów n.: M a r  ja  B ry d z iń a k a  i J ó z e f W ęgrzyn, art. T eatrów  W arszaw sk ich . 
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P o l s k i e  z w y c i ę s t w o .
/ a  trzy m iesiące część Górne

go Śląska, przyznana Polsce, złączo
na zostanie ostatecznie z Macierzą. 
Z dnia na dzień zbliża się chwila  
ta uroczysta, za którąśmy tak dłu
go czekali. Z żalem w sercu, że ty
siące naszych braci musi dalej po
zostać w jarzmie niewoli pruskiej...

Kiedy po decyzji genewsko-pa- 
ryskiej zasiedli Polacy % Niemcami 

. WsP0lnych rokowań, prasa nie
miecka często przepowiadała zerwa-

0 tychże, chcąc przez to w yw rzeć  
. P y w fła przedstawicieli polskich, 

torzy n ieugięcie trzymali się jedy- 
6 przepisów uchwały genew sko- 

Paryskiej, pozwalającej im stać 
wardo na stanowisku konsekwen- 

ln®m. Dlatego nie udało się Niem
com wciągnąć w  sprawy czysto- 
górnośląskie spraw naruszających  
suwerenność Polski. Wiadomo, ‘ że 

lemcy do tego dążyli, chcąc roz
minąć cały kompleks zagadnień, nie- 
^ałatwionych dotychczas między 
polską a Niemcami, i to z  w iny o- 

gdyż te do dziś dnia nie 
. sły zakazu wyw ożenia do Pol- 

*P„„5  n^°b towarów i maszyn, po-
bnyca do odbudowy i urucho- 

1 0nla P o m y s łu  polskiego.
Zabiegi Stinnesa o wyszukanie 

,0 gi tranzytowej do Hosji z wyra- 
nem obejściem Polski, c iągłe pod- 

juc ¿unie i podszczuwanie opinji Li- 
wy rówieńskiej przeciwko Polsce 

mnóstwo  ̂ innych rzeczy— oto w y- 
aźny aowod, Niemcy wobec 

polski postępowali i dotąd, biorąc 
lę na inne sposoby, postępują.

Nie potrzeba dopiero podnosić, 
® na w szystkie te objawy ze stro
je niemieckiej my Polacy mamy 
aczne oko i nauczeni doświadcze

niami— stawiam y zakusom i intry
gom niemieckim skuteczny opór. To 
też- gdy w  prasie niemieckiej poja
w iły się głosy o „niesprawiedliwo
śc i“ uenwały genew skiej, z zastrze
żeniami, że Niemcy nigdy nie mogą 
zasiąść jako równi z Polakami do 
Wspólnych rokowań, my, Polacy, ze 
spokojem oczekiwaliśm y, czy Niem
cy sw e „zastrzeżenia" bedą pod
trzymywali,

W rzeczyw istości krzyki n ie 
miecki® były li tylko zwyczajnym  
biurem, *bl;esoayn* aa w yw elaai»

bojaini u Polaków, że ci ostatecz
nie zostaną sami, podczas gdy Niem
cy dalej dąsać się będą. Koniec 
końcem, Niemcy zasiedli razem do 
stołu z Polakami i jak minister Ol
szowski kilkakrotnie oświadczył, o- 
brady toczyły się w duchu poje
dnawczym, mimo, ie  Niemcy czuli 
się  tu i tam pokrzywdzeni; w ycho
dząc np. w  sprawach związków za
wodowych z założenia, że konieczne 
jest utrzymanie łączności z centra
lami w  Niemczech. Prezydent Ca- 
londer, jako sędzia rozjemczy, ma 
sprawę tę rozsądzić, gdyż Niemcy 
nie zrezygnowali z sw ego nierozu
mnego stanowiska, a Polacy w  tej 
kwe^tji nie śmią pod żadnym w a
runkiem czynić jakichkolwiekbądź 
ustępstw. Należy mieć nadzieję, że 
prezydent Calonder stanowisko pol
skie uzna za sprawiedliw e, gdyż nie 
można dopuścić, żeby jak ieś obco 
instytucje centralne w  Niemczech  
w yw ierały  wpływ na życie gospo
darcze i zarobkowe na G. Śląsku— 
w  Polsce.

Rokowania górnośląskie są u- 
kończone i Polacy mogą by4 z re
zultatu ich zadowoleni. Zasadnicze 
spory zostały, .oprócz sprawy nie
mieckich zw iązków  zawodowych i 
sprawy mniejszości narodowych, za
łatwione. Zachodzi obecnie pytanie, 
na jakich podstawach zrealizuje się  
w szystkie uchw ały, wychodzące z 
poszczególnych spraw, nad któremi 
obradowano. Kierownicy różnych 
oddziałów przy Naczelnej Radzie Lu
dowej już się  w ypow iedzieli1 i to 
w szyscy w sensie zadowalającym  
opinję górnośląską, która temsamem  
przekonała się, że czynniki miaro
dajne, którym powierzona będzie w  
przyszłości administracja, zabiorą 
się  ochoczo i  ze znajomością rzeczy 
do dzieła i że nie nastąpi to, co 
Niemcy nazywają „polnische Wirt
schaft“. A każdy Górnoślązak, który 
kocha sw oją ziem ię, przyczyni się  
do tego, ażeby Górny Siąsk coraz 
to w ięcej imponował nietylko jemu, 
ale i obcym narodom i tym, którzy 
nam tej ziemi bogatej nie życzyli.

Jakie polityczne skutki będzie 
miało objęcie Górnego Śląska przez 
Polskę, o tem nie potrzebujemy w ie
le  mówić. My eieszyd aią będziemy

z tego niezmiernie — Niemcy zaś 
chcą pozostać lojalnymi. My Polacy 
zabieramy się do dzieła, aby społe
czeństwo górnośląskie spolszczyć i 
w ychow ać przyszłe pokolenie, my
ślące polsko - narodowo. Uda nam 
się to i udać się  musi, jeżeli w szy
stkie nasze dążności skierowane bę
dą w jeden cel: wzmocnić Polskę 
nietylko wewnątrz ale i naaewnątrz.

Kto oczy ma otwarte, ten w i
dzi, co .się dzieje. N aw et Niemcom- 
hakatystom nie śni się  opuścić pol
ski Górny Śląsk i pójść sobie do 
„faterlandu“. Oni tu chcą pozostać, 
gdyż jednym tu będzie lepiej, jak  
w  Niemczech, a drudzy mają swój 
cel z góry podyktowany, tworzenie 
i podtrzymywanie iredenty niem iec
kiej, któraby każdej chw ili przeciw
działała pracy polskiej. Naturalnie, 
że nie w szyscy Niemcy bawić się  
będą w  tę niebezpieczną robotę, 
gdyż może największa ich część bę
dzie chciała spokojnie żyć z Pola
kami, pomimo, że narodowości swej
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się nie wyrzekną. Ale w łaśnie dla
tego Polacy górnośląscy— i to w szy
scy bez wyjątku—muszą z koniecz
ności trzymać się razem i nie roz
bijać w łasnego obozu, gdyż mogło- 
oy się to na nas zem ścić bardzo 
dotkliwie.

Zdaje s ię ; że Niemcy obciągnęli 
siecią  tajnej organizacji militarnej 
i nasz polski Górny Śląsk. Jeżeli 
pogłoski o planach ich mają tylko 
cień prawdy, w tenczas szczególnie 
musimy się mieć na baczności i czu
wać, abyśmy nie dożyli niespodzian
ki. O to głów nie powinno się nam 
rozchodzić, ażeby zw ycięstw o pol
skie, odniesione przy plebiscycie, 
było z chw ilą złączenia się Górnego 
Śląska z Macierzą zupełne. P. P.

J a k  w a lc zyć  z w yzyskiem  p a s k a rzy?
(Rozmowa z Naczelnikiem Łódzkiego Urzędu Walki z L ichw ą).

(Dokończenia).
„Czt taki# ustalanie cen osiąga j 

swój cel?*
„Be»wątpi©ni*. Jest ono z korzyś

cią nietylko dla publiczności, która 
może eie orjentowaó, czy fcądane od. 
niej eony są godziwe i  słuszne, lecz 
takie dla sam y ch  kupców, którym d aje  
ono możność orjentovyauia się czy nie 
są wyzyskiwani przez swoich dostaw
ców, (szczególnie w dziale żywnościo
wym), gdyż komisje ustalają c e D n i k  
nietylko dla spr/edaży detalicznej, lecz
i hurtowej. Przymus ujawniania cen 
ma zaś i tę jeszcze dobrą stronę, że 
pozwala o jentować się publiczności 
przez porównanie cen w różnych skle
pach. Nie wszyscy kupcy jednak sto 
sują się do tych zarządzeń — oczywiś
cie w zamiarze pobierania n.dmiernych 
cen—i dlatego w wypadkach, w których 
wpływa doniesienie o braku cennika 
iub nieoznaczenia towarów cenami. 
Urząd Walki z Lichwą stosuje surowe 
kary administracyjne.

Pożądane jest dlatog», aby każdy 
kupujący stwierdził przy zakupie prze- 
dewezystkiem, ozy kupiec przestrzega 
zarządzenia oo do ujawnienia cen i o 
każdym wypadku niestosowania aię 
zawiadomił bezzwłocznie (ustnie lub 

leemnie) Okr. Urząd Walki z Lichwą, 
'ylko bezwzględna selidarnoeó kupują- 

*y*k a»*vi *ieaw»ia»B* ie d in U i 4e
£T.

u jaw n ian  a cen na to w arach  i do r e s 
p ek to w an ia  z a rzą d zeń  w sp raw ie  cen 
ników. S tosu je  s ię  to o czy w is ta  w tej 
sam ej m ierze  i do ty ch  w ypadków , w 
k tó ry ch  ja k iś  k u p iec  żą d a  lub  u jaw nia  
za  te n  sam  tó w ar cenę w yższą, niż inny  
kup iec , w zg lęd n ie— niż w sk azu je  cenn ik . 
K upu jący  n ie pow inien  tak ich  fak tów  
to lerow ać, lecz  donosić o nich U rzędow i. 
Je szcze  ra z  pow tarzam , że k on tro lę  cen 
w inno spo łeczeństw o  u jąć  w sw e w łasne 
ręce  i to w sw ym  w k s  tym  in teresie , 
gd y ż  ty lk o  n ieu g ię ta  wola ogółu m o ie  
posk rom ić w y zy sk iw aczy  i lich w iarzy , 
chcącyob s ię  tu czy ć  kosztem  ludnośc i 
i ta k  w yniszczonej d łu g o trw a łą  w >jną.

„ Ja k  p rzed staw ia  się  w a lk a  z l i 
chw ą na w si ? “

„S p raw a ta  n ie p o d leg a  obecnie 
Okr. U rzędow i W alk i z L ichw ą, a zo
s ta ła  p rzek azan a  s ta ro s tw o m  oraz  o rg a 
nom Polic ji P ań stw o w ej.“

„W  jak im  s to su n k u  do U rzędu  po 
zo s ta je  K om ite t Sam opom ocy S pożyw 
ców ?*

„K om itet ten , zw any  p o p u la rn ie
S. S. S., n ie sto i do U rzędu  w łaściw ie 
w żadnym  s to su n k u  u rzędow ym . D zia ła  
on dobrow oln ie  a bardzo  owocnio, k o n 
trolując, czy k u p cy  p o s iad a ją  cenn ik i, 
ozy ujawniają ceny, obserw u jąc , czy m e 
przekraczają cen w y ty czn y ch  i t. p.

Członkowie Komitetu, jako insty
tucji sj>«łeoznej, pracują bezinteresownie,



« leżeli dawniej trafiały >1« mlędry nl- 
iri vforndycznle osobniki niesumienne, 
które n. p. 7a pomocą zagrożenia dn- 
nieceniem w ym igały  łapówki lub po
pełniały inne nadużycia jak n. p. bez- 
p ia^ne rewizie lub t p ,  to zostały one 
z grona Komitetu usunięto i oddane pod 
snd. Każdy członek Komitetu posiada 
legitymację i byłoby bardzo pożądane, 
aby d<* Komitetu zapisywały się jak- 
najszersze warstwy społeczeńst * a, by 
tym sposobem ułatwić Urzędowi Jego 
ciężkie i odpowiedzialne zadanie.

.Dlaczego stowarzyszenie polskich 
kupców chrześcijan utworzyło Komisję 
do zwalczania Urzędu Walki s Lichwą 
i Urzędu Mieszkaniowego?*

„Co do Urzędu Mieszkaniowego to 
informacyj będzie Panu mógł udzielić 
Inspektor Urzędu Mieszkaniowego. Co 
się zaś tyczy Urzędu Wal i z Lichwą, 
to akcja ta zost ła prawdopodobnie wy- 
wi łai a tem, że, jak wspomniałem na 
wstępie, został z końcem roku ub. wy
łapmy cały szereg kupców, którzy do- 
j uf-ciii się poważnych przekroczeń prze
ciwko ustawie o zwalczaniu lichwy, 
względnie — którym udowodniono spe
ku lu ję  artykułami pierwszej potrzeby, 
za co zostali ukarani wysokiemi nieraz 
grzywnami, a nawet aresztem. Chcąc 
bię widuczriie wytłumaczyć w opinji 
oyólu, przedstawiuli siebie, jako niewin
no ofiary Urzędu, », wvkazująo rze
komą niesprawiedliwość Urzędu w tym 
kiounku, zainicjowali wspomnianą akcję.

Jedną z ważnych przyczyn było 
tu, — jak b iq  dowiedziałem ze spruwo- 
zui.ń uzietiiiikarskicb, k óre są zresztą 
j. dynem ziódłeui mych informacyj w 
iej sprawie, — ogłaszanie w prasie tu- 
ti-jn ej ndzwibk skazanych, wraz z po
daniem rodzaju przestępstwa oraz poda
niem wysokości kar.

Jak Panu wiadomo, ogłoszeń tych 
Urząd me pomieszcza jako takich, a* są 
to jedyuie informacje o dzi&Mności 
Urzędu, udzielane, zgłaszającym się re

£ orlętom i współpracownikom dzienni - 
ów. Charakterystyczno jest jednak, 

że wielu kupców, suazanych na b. wy
sokie n eraz kary, bo sięgajace sutek 
tysięcy marek, uznało wyroki Urzędu, 
jako słudzne, nie korzystając nayvet z 
przysługującego im prawa apelacji. 
vv kuzuym ra<.ie wspominana akcja me 
osiągniH tego, by Urząd Wulki z Lichwą 
chocuy nu cal zeszedł ze swego punktu 
pruwnego i przestał karać pasKarzy tuk 
cnutscijun, juk i żydów.

Wśród Niemców łódzkich.
Tarcia wśród Niemców łódzkich co 

już poruszaliśmy w „Pracy“ z dn. 2 lu
tego, zaostrzają się coraz bardziej. Wal
ka między zagarniającymi wszelkie pla
cówki życia polityczno-społecznego sepa
ratystami—nacjonalistami a zwolennika
mi porozumienia polsko-niemieckiego — 
przybiera coraz szersze rozmiary, prze
nosząc się z łamów dzienników do in
stytucyj niemieckich i na grunt sejmowy. 
Oto w tych dniach poseł łódzki Friese, 
obecnie leader zwolenników polityki u- 
miarkowanej, został wykluczony z sej
mowego klubu poselskiego Niemców, 
opanowanego przez hakatystów z Kon
gresówki i byłego zaboru pruskiego.

W związku z tym faktem wśród 
łódzkich Niemców nawet w obozie na
cjonalistycznym zapanowało wielkie roz
goryczenie wobec tej bezwzględnej po
lityki, jaką prowadzą menerzy separa
tystów niemieckich. (jw)

Sprawy robotnicze.
O rganizacja szk larzy.

SzMarze—chrześcijanie zgłoś li się 
do Polskich Związków Zawodowych z 
prośbą o zorganizowanie Związku szkla
rzy łódzkich na platformie Z ednocze- 
nia Ziwodowego Polskiego. Dotychczas 
byli oni członkami żydowskiego związku 
ma >trów szulars -ich, w końcu jeJna« 
przekonali s.<}, iż nie zdołaią tam za
bezpieczyć swo ch najżywotniejszych in
teresów, na czela bowiem związku 
szklarskiego stał p. Binke... właściciel 
składu sz ła (Piotrkowska 33).

Każdy robotnik musi szukać ta .lei 
organizacji, która zapewni jego interesy 
żywotne, tj. organizacji pracowniczej.

Szklarze, Polacy, na ogółnem ze- 
b'aniu postanowili przyłą.zyć sią |a o 
dział szklarski do Związku Budowlanego 
Zednoczenia Zawodowego toiskiego, 
któremu poruczona została dalsza or
ganizacjo i założenie kooperatywy Szklar* 
eaiej. B—k.

Z fabryki K estenbarga.
Od r botn ków fabr. Kestenberga 

(Południowa 80) otrzymu:emy sk»rge na 
dziwne rorząd i, paru ące w tem przed- 
sieb orstwie. Wobec oporu fabry'<ar>ta 
w eprawie przvznan;a robotni om pod
wyżek, zgodnie z normami, etosowanemi 
w innych fabrykach,—robotnicy fabry i 
Kesterberpa, w l<czbi« 16 tkaczy I kilku 
ezpuUra« porzucili l racą.

Ud? jednak przyszło do obrachu«' U. 
okazało aie, ża administracja febr. Ki- 
stenberga nie zaopatrzyła pracowni ó v 
w książeczki obrachunkowe, |ak to sie 
wszędzie pra ty 'u je . wskutek czego 
nikt nie wie, ila metrów towaru wy* 
rob ł i jaka mu sią euma naloty. S ą 
dzimy, łe  p. I erek tor Pracy zechce 
za ąć sh  tą arrawą.

w*

r *su i m
Kalendarzyk.

DzIS Scholastyki 
Jutro Objawienie NMP
Wschód słoń:*. 8 m. 10 
Zechód .  5 m. 20
Wschód księiyca 11 ni. 86 
Zacnód * 2 m. 34

—  Śniadanie na cze ść gen. Że lig o w 
skie g o . Władze.miejskie z okazji jedno
dniowego’ pobytu gen. Żeligowskiego w 
Łodzi wydały na jego cześć śniadanie. 
Na życzenie gen. Żeligowskiego zebranie 
to nosiło charakter prywatny i obecni 
byli tylko przedstawiciele Magistratu, 
Prezydjum Rady Miejskiej, Władz Pań
stwowych i wojskowych. Na śniadaniu 
tym mowę powitalną wygłosił prezydent 
liżewski, wskazując, że wbrew piętrzą
cym się stale przeciwnościom, każde po
kolenie Polski składało należną ofiarę z 
krwi Ojczyźnie. Następnie skreślił dzieje 
IV-ej dywizji strzelców pod dowództwem 
gen. Żeligowskiego, uwydatniając wybit
ne zdolności wojskowe i umiłowanie Oj
czyzny przez zdobywcę Wilna. Następnie 
przemawiał szef Misji Francuskiej pułk. 
Mercicr, podkreślając przyjaźń polsko- 
francuską i zaznaczając, że Polska winna 
mieć silną armję, co jest warunkiem bez
pieczeństwa w Europie środkowej.

W odpowiedzi na powyższe odpo
wiedział gen. Żeligowski, iż spełnił tylko 
obowiązek żołnierza i obywatela; gen. 
Żeligowski z uznaniem wyraził się o 28 
pułku dzieci Łodzi, walczących pod 
Radzyminem. Przemówienie swoje gen. 
Żeligowski zakończył okrzykiem na cześć 
Łodzi.
su *  G enerałow i w ręczono b u k ie t z w s tę 
gam i: „O sw obodzicielow i W ilu a—W ładze 
m. Łodzi. Zegnam y serd eczn ie“.

Gen. Żeligowski onegdaj o godz. 7 
opuścił m. Łódź. (ap)

— Wykazy zakładów przemysłowych I 
rolniczych Województwa Łódzkiego. Woje
wództwo Łódzkie wydało do starostów 
rozporządzenie w myśl którego mają oni 
dostarczyć wykazów istniejących na te
renie poszczególnych powiatów i zakła
dów przemysłowych i rolniczych. Wykaz,y 
te obejmować mają wszystkie gorzelnie, 
suszarnie, krochmalnie, syropiarnie, bro
wary, miodosytnie, cukrownie, ewentual
nie rafinerje, fabryki cykorj i .młyny, ole
jarnie, przyczem uwzględnić należy wy
sokość produkcji, rodzaj przerabianego 
surowca i ceny jego w chwili obecnej.

— Pogadanki Czerwonego Krzyża. W 
nadchodzącą n iedz ie lę  odbędą się  trzy  
pogad an k i, u rządzone s ta ran iem  Łódz
k ieg o  O ddziału Tow . P o lsk ieg o  C zerw o
nego Krzyża: 1) w „O deonie“ o godz. 12 
m in. 30 d -ra  K nichow ieckiego  o choro
bach  zakaźnych.

2) w sali YMCA o godz. 12 min. 30, 
przy ul. Piotrkowskiej 243 dr. Justmana
o alkoholiźmie, urozmaicona obrazami 
świetlnemi.

3) w Gimnazjum Miejskiem, o godz.
12 dr. Handelsmana o gruźlicy specjalnie 
dla młodzieży od kl. V. (ap)

— Płace leśników. Związek leśni
ków pola icn wystosował do min. rol
nictwa protest przeciw zamierzonemu 
zastosowań.u na obszarze b. zaboru ro 
sy s siego płac stopni służbowych od 
Xll do VIII włącznie leśniczych i ich 
pomocników w b. zaborze austriackim. 
Zdaniem Związku może to doprowadzić 
do stopniowego usuwania się najlep
szych l najmłodszych s I pomocn.czo
technicznych.

— Z cen rynkowych. Kartofle—1000 
mk., marcnew i buraki ćwikłowe—9uQ 
do 1000 mk. ćwierć, Chleb biały—*44,

cUmny 30—35, bulek f ««t 90. słonina 
860, m *so wieprzów® 190—200, wolowe 
130—15'\ ci«Vce 140—i5D, baranie 
145—150, masło 800—900 m . funt, śmie
tana 701 m<. litr, I tr słodkiego mle'<a 
HO—KO mk., la k a  80—91 mk. sztu<a. 
faryna 280, w ^ost^ach 820 m'<. funt., 
mą a pszenna 85—90 m’<.( p$'zak 83 
mit, kas’ * tBt»rcz"*"* 12*1 m‘*. f • t. (»o

— W sprawie cofnięcia zezwoleń na 
broń. Jak sio dowiadujemy, osoby, któ
rym odmówiono prolongaty pozwolenia 
na broń, winny sprzedać ją lub pozbyć 
się je) w inny spo-ób w ciągu dwóch 
tygodni od chwili zawiadomienia o cof 
nięciu pozwolenia na nią i dowód sprze
daży lub odstąpienia broni, wyszczegól
nienie adresu i nazwiska nabywcy, przed
stawić na katde żądanie starostwa, ap

—  Podatek komunalny od młynów. W  
całym  sze reg u  pow iatów  W ojew ództw a 
Łódzkiego, w prow adzony zosta ł p odatek  
k om unalny  od& nlynów  w  m yśl s ta tu tu , 
k tó reg o  p rzedm io tem  opo d atk o w an ia  są  
m łyny w odne, w ia tra k i, m łyny m otorow e 
i parow e. P o d a tek  ten  w ynosi: od m ły
nów rzecznych  2000 m k. rocznie, od m ły
nów m otorow ych 1500 m k., od w ia tra 
k a  1000 m k., od m łynów  strum ykow ’fych 
800 m k., od żubrow ników  i jag ie ln ik ó w , 
ja k o  złożeń pom ocniczych 500 mk. (ap)

— Na rzecz zdemobilizowanych. Fi i a 
NPR w Ruizie Pabion c ioi zlo*ył i 
11,700 mk. na rzecz pomoc/ dla zde
mobilizowanych żołnierzy. Su na ta 
etanowi dochód z przedstawień a am a
torskiego urządzonego przez rudzkie 
Koło M/odrl >iy.

”  Oświata w Stanach Zjednoczonych. 
N astęp n y  odczy t w ję z y k u  an g ie lsk im  
W .S. Je ś ie n ia  odbędzie s ię  w n iedzielę ,
12 b.m., o g. 3 po poł., w  Żółtej Sali 
h o te lu  M anteufel. T em at— „E ducation  in 
th e  U n ited  S ta te s  of A m erica“ (O św iata 
w S tan ach  Z jednoczonych) — brzm i n ie
zw ykle  in tere su jąco  ze w zg lędu  na oso
bę p re leg en ta , k tó ry  p racow ał przez sze
re g  la t  w  d ep a rtam en c ie  o św iaty  S ta 
nów Zjednoczonych.

P re leg e n t w yjaśn i o rg an izac ję  szk o l
n ic tw a  w  S tan ach  Z jednoczonych i m e
to d y  nauczan ia. W y k ład  ten  będzie 
szczególn ie  in te re su jący m  <}la  pedago- 
gów. <

— Zezwolenie na kwestę zakonnic Al
bertynek. Z grom adzenie SS. A lbertynek  w 
K rakow ie uzyskało  zezw olenie od Mini
s te rs tw a  Spr. W ew n. n a  u rząd zen ie  j e 
dnorocznej k w esty  w czasie od I5.1l922r. 
do 15.1 1923 r. po m iastach  i w siach  
by łego  zaboru  ro sy jsk ieg o  i au s trjac k ie - 
go n a  cele zw iązane z d z ia ła ln o śc ią  po
w yższego zgrom adzenia . Ze w zg lędu , że 
sp raw a  ta  do tyczy  rów nież i W oje
w ództw a Ł ódzkiego, podajem y o pow yż
szym  do w iadom ości naszych  czy te ln i
ków, zaznaczając , że zaśw iadczen ie  w y
dane zosta ło  SS. A lbertynkom  za N BP. 
3177 z d a tą  31 sty czn ia  r.b.

— Znów gniazdo komunistyczne. Śledzt
wo w sprawie aresztowanego .omunisty, 
Nowakowe lego ukryw»‘nc»ao się pod 
fałezywem ra  w istem  Nawrockiego, u- 
jawniło byłą rozgałęzioną dz ałalność 
komunistyczną na terenie Ł^dsi, w 
związku z czem przeprowadzono szereg 
rewizy i aresztowań przeważnie w dziel
nicy .Bałuty“- »o

—  Z żałobne] karty. Z m arł ś. p. P a 
w eł Kem pa, cz łonek  NPR. Pogrzeb  od 
będzie się  d n ia  11 b.m. o godz. 3 p. p. 
na  cm en ta rz  Zarzew ski.

N a pogrzeb  zap rasza ją  kolegów  i 
znajom ych zm arłego . P racow nicy  KEŁ.

— Przejęcie agend Ministerstwa Ro
bót Publicznych. O kręgow a D y rek cja  Ro
bót P u b liczn y ch  w  m yśl u chw ał zjazdu  
dy rek to rów , p rzy stąp iła  do p rzek azan ia  
szeregu  ag e n d  in sty tu c jo m  sam orządo
w ym . W  najb liższym  e/.asie sam orządy 
m ie jsk ie  i pow iatow e obejm ą nadzór nad  
d rogam i pow iatow em i ig m in n e m i, p rze j
m ą p rzedsięb io rstw a: k lin ik ie rn i i k a 
m ieniołom ów , in sp ek cję  budow laną sp ra 
w y m eljo racy jne i częściow ą odbudow ę z 
zastrzeżen iem  p aństw ow ego , tech n iczn e
go nadzoru . (ap)

— Dwa razy żonaty. Ka=prowska 
Keienia, lat 82 mieszkanka Mierwi, kraj 
Zakaspijski, zam. obecnie przy ul. Gu- 
bernatorskiej 17 w Łodzi, zameldowała 
w XI Komisariacie Pol. Państw., te  w 
roku 1917 w Rosji wyszła za mąż za 
Bronisława Kasprowskiego, zam. obec
nie przy ul. Drewnowskiej Mś 14 w Ło
dzi, lecz po powrocie z Rosji dowiedzia
ła się, że wyż. wymieniony był już u 
przednio żonaty, skutkiem czego porzu
cił ją wraz z dwojgiem dzieci. (ap).

— Schwytanie bandyty. W ierzb ick i 
B o lesław , zam . przy  ul. O byw atelsk ie j 2 
sch w y ta ł i odprow adził do IV k o m isa rja -  
tu Bolesława Michalaka*, ban d y tę , oskar

żonego o napad dokonany w lipcu 1921 
r. we wsi Retkini, pow. łódzkiego. Mi
chalaka odesłano do więzienia przy ul. 
Gdańskiej, o pojmaniu zaś powiadomiono 
sędziego śledczego fl-go rewiru. (<*P)

— Przy pracy. W fabryce Towarzy
stwa Akcyjnego Wilhelm Schweikert, 
robotnik Adler Edward, skutkiem nieo
strożności uległ bolesnemu obrażeniu 
ciała przy pracy przy zetknięciu się z 
pasem transmisyjnym. (ap)

TłDtr, niczyja I szmia
Teatr Miejski, CsgUlniuns 63.

Dziś Teatr Miejski powtarza wczo
rajszą premjerę p. t. „Mazepa“ — Słowa
ckiego. Istotnie widowisko wypadło im-

Eonująco. Dawno Łódź nie widziała ta- 
iej gry, przy tak pięknej wystawie.

Dziś widowisko to wjuwiłni z pe
wnością teatr po brzegi.—„SWiepa“ bę
dzie atrakcją sezonu.

W sobotę o godz. 4 po poł. powtó
rzony będzie „Wieczór P*>ezji Polskiej“. 
Wieczór poprzedzi przemówienie dyr. 
Wojeńskiego. Na program złożą się: „So
bótki“ Kochanowskiego, odegrane przez 
wybitne artystki naszego zespołu, de
klamować będą p.p. Strońska — Waso- 
wska, dyr. Zygm. Noskowski i p. Ro- 
zmarynowski; przy nowych dekoracjach 
w kostjumach dany będzie spisek koro
nacyjny z „Kordjana“ Słowackiego i 
wiele innych. Rcżyserja w rękach Ta
deusza Leszczyca.

Z Teatru.
Wczoraj Teatr Polski wrystawił „Ma

zepę“ z całym nakładem rozportsądzal- 
nych sił i z wielkim pretyzmem dla 
tego arcydzieła literatury polskiej. Na 
pierwrszy plan wysunęli się z grających: 
pani Strońska—Wasowska, oraz pano
wie Kułakowski, Kwiatkowski i Zytccki.

■ ■ •  i '■

Z S ąd ów .
Znowu Sąd d errźny.
Zaledwie upłynęło kilka dni, gdy 

Łódź była pod wrażeniem rozstrzelania 
dwóch bandytów, SKazanych prze« Sąd 
doraźny, a już w przyszły poniedziałek 
odbędzie się znowu Sąd doiuzny prze
ciwko Władysławowi Bartczakowi, lat 
86, Antoniemń Ratelewskiemu, lat 26, 
Kazimierzowi J^sionowskiemu, lat it), 
Sabinie Brewińskiej, lat i •, Franciszco 
Ratelewskiej, lat 2», oskarżonym o to, 
że będąc w zmowie i działając świado
mie wspólnie dokonali w dn. 20 grud
nia 1921 r. we wsi Sierszenia napadu.

Oskarżonych bronić będą adwokaci: 
Fryde, Frydman, Gołkont, Filipkowski 
i Forelle.

Sprawa ta ze względu na przebieg 
napadu oraz na wiek młodociany nie
których oskarżonych budzi wielKie za
interesowanie. (ap).

Z żrcia organizacji fi P R
Z a b r a n ie  Z a r z ą d u .

W piątek dn. 10 lutego, o godz. 7 
wiecz. w klubie (Piotrkowska 91) odbę
dzie się posiedzenie Zarządu Łódzkiego. 
Obecność członków Zarządu dzielnico
wych i delegatów kół konieczna. Spra
wy ważne.

Dzielnica G ó r n a *
Dnia 12 b. m., o godz. 3.30 po poł., 

w sali Klubu NPR. przy ul. Kątnej Ar»2, 
odbędzie się konferencja członków dzieln. 
Górnej.

Na porządku dziennym, wybór de
legatów na walne zebranie NPR. Obec
ność wszystkich konieczna. Sala dobrze 
ogrzana.

T rzecia  L oterja  
P ań stw ow a.

Czwarta klasa.
Pierwszy dzień ciągnienia* 

Główniejsze wygrane:
Mk. 200,000 nr 64970.
Mk. 25,000 nr. 65^16.
Mk. 20,000 nr. 54^67.
Mk. 15,020 n-ry 76639, 85460, 88«78
Mk. 10,000 n-ry 13281, 46620,51885 

79011, 85958
Mk. 8,000 n-ry 10084, 4410’, «8824, 

«0888, 71114, 71401; 72484,
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Wszystkim tym, którzy 
oddali ostatnią posługę

ś. f  p.

H iR o fe iw )! Szteg^m a
a w szczególności wiel. księdzu
H. Deskarowi, robotnikom i ad
ministracji fabryki B-ci Dobra- 
nickich, pracownikom Rzeźni 
Bałuckiej i Związkowi Restau
ratorów, składają serdeczne 
«Bóg zapłać“.

Żona i dzieci.

P o l i t y k a  p o ls k a
Do fieoewf.

BERLIN, 9 (PAT) D e le g a c i*  nie- 
nuecka  d o  r o k o w a ń  p o ls  o - n ie m ie c k ic h  
w ‘ P raw ie  Q. S Ią a k a  p o d  p r z e w o d n ic t 
w em  p. S c h if f^ ra  w y ia  d ż a  d z  i  «-o G e 
n e w y  D e le g a c ja  s k ł a d a  s ię  z 16 oaób .  
to k o w a n ia  ro z p o c z n ą  s  ę w  p ią te k .

Belgja i Polska,
, WARSZAWA, y (PAT) W 80 -  
ootę dn. 4 bm. minister ł poseł nad
zwyczajny Rzeczypospolitej Polskiej 
Przy dworze belgijskim, na uroczy
stej audjencji w ręczył Jego Kró
lewskiej Mości Albertowi I w im ie- 
n u Naczelnika Państwa odznacze- 

Białego wraz z pismem  
_ aczelnika Państwa. Z tego po- 

odu król przesłał Naczelnikowi 
*nstwa następujący telegram:

Marszałek Piłsudski. Naczelnik  
państwa Rzeczypospolitej Polskiej w 
Warszawie. W tej chw ili hrabia 
^obaóski wręczył mi odznakę orderu 
R* t? iaieg0' . f ra?nę wyrazić Wa

ty ekscelencji moją szczerą wdzię- 
zność *a ten cenny dowód uznania

i 11; oraz Prze'łać przy tej 
P P°^cj  nioje osobiste szczere 

życzenia dla Waszej Ekscelencji i 
Jego szlachetnej Ojczyzny.

( —) Albert.

t a n k i  polsko-litewskie.
WARSZAWA,9 (WAP) Z kół dobrze 

P informowanych dowiadujemy się, że 
r S°w isko rządu kowieńskiego, zmie- 
^ aJące do rozpoczęcia rokowań w spra- 

Wileńszczyzny nie wróży prędkiego 
s  »godzenia stosunków polsko-litewskich 

Wileńszczyzny rząd polski wy
żlin* } kompleksu spraw, podlegających
wc“ £ niu międz-T io lsk ‘' ‘  ««-

iiipsdarka finansowa.
» W ? ARSZAW A- (PA T). K om isja  
s t a w ° ’budżetowa obradowała nad u- 
wa dalszej emisji banknotów i usta- 
cznajmu * PKKP* Dyrektor PKKP. Bigo
krytjch na , emisja banknotów, nie P°" sił« oi Jr-i- °zerwca 1921 roku wyno-
31 lii.no iAia,dy 200 miljonów marek, na
rek :miUardów 200 milionów ma-
Wr7»ć«- „sierPnia 123 miljardy, na 30
nile*. i Jo m- miIj ardów, na 31 paździer-
miliardńw J y’ na 30 listopada 175
m il ja rd y  w  n-31 g n , d n i a  1921 ro k u  193r. b eniisH P,erwszej dekadzie stycznia

18.5 , ~iU*r<ićw a 
191 miljardów. zmn»ejszyła się do

cyine wy nosiła ¡JfJ ° Produk'
z których pod dyskonto mf rck’
no 16 miljardów, a pod l o m b a r d ó w  
miljonow. Pozatem emisja bvła 
na  d la  zażeg n an ia  k r ; z js u  
W ed lu g  danych w PK K P. k n i R g i  
się zmniejszył. W obecnym czasie twier
dzi p. Bigo, nastąpiła poprawa w stosun
kach handlowych, spekulacja walutowa 
osłabła, a bilans 31 grudnia 1921 roku 
jvykazuje znaczną poprawę zasobów skar
bu m. in. zwiększenie napływu walut 
złotych i walut obcych o 100 procent. Na 
zakup walut obcych użyto część emisji, 
iinister skarbu p. Michalski w przemó

wieniu swojem zaznaczył, że w dziedzi- 
ie polskich stosunków finansowych na

s tąp ią  poprawa, jakoteż w zakiesie u- 
stalania się kursu marki polskiei. Na-
n lŁn,w7HT-Wiedział 8i* ™ zmmojsze-

0 ,um « 10 miljardów i •miąji v4wniai « ** miyardśw. Całą.

sp raw ę  p rzekazano  podkom isji, do k tó re j 
w eszli: poseł D iam and  (PPS), K ow alczuk 
(PSL), W ujdaliń sk i (NZL), L oew enste ln  
(KPM), W ierzb ick i (ND), C hądzyński 
(NPR).

Kryzys v  bandln i przemyile.
WARSZAWA, 9 iPAT). Komisja 

do badania spraw kryzysu w handlu i 
przemyśle, po 8 godzi nnem obradowa 
niu, które nosiło charakter informacji, 
nie powzięła żadnych rezolucyj. W o- 
bradach wzięli udział przedstawiciele 
ministerstwa pracy, przemysłu i handlu, 
spraw wojskowych, robót publicznych i 
kolei żelaznych. Przedstawiciel mini
sterstwa skarbu, mimo zaproszenia, na 
posiedzeniu nie był.

Komisja prawna dziś przyjęła 
wniosek rząd o w y  w sprawie zawieszenia 
rent ^ahipotekowanych na własnościach 
realnych b dzielnicy pruskiej.

Obrady Komisy] silniawyth w Wilnie.
WILNO 9. (PAT). Dziś od godz.

l l  do 14 trwały obrady Komisji polity
cznej. Przedłożono 2 projekty formuły 
orzeczeniowej: jeden ze stronnictwa 
pracy politycznej, drugi projekt zawie
rał uzgodniony tekst, formuły zespołu 
stronnictw oraz rad ludowych. Po dłuż 
szej dyskusji Komisja przyjęła projekt 
zespołu stronnictw. Za podstawę do 
dyskusji nad uzgodnieniem formuły o* 
rzeczeniowej dla dalszego uzgodnienia 
obu projektów, Komisja postanowiła 
wybrać podkomisję, złożoną z dwuch 
przedstawicieli zespołu stronnictw i u- 
grupowaó narodowych, 2 przedstawicieli 
Rad Ludowych i 2 z lewicy. Od wy
mienionych obrad Komisji politycznej 
zależy termin posiedzenia plenum Sej
mu Większość członków Komisji wy
raża przekonanie, że dziś jeszcze będzie 
można doprowadzić do uzgodnienia za
sadniczych punktów formuły, wobec 
czego plenum odbyłoby się w piątek.

Życzenia min. Downarowlcza.
W ARSZAW A, 9 (PA T) D zisiaj w 

godzinach  popołudniow ych m in. D ow na- 
row icz w raz z sek re ta rzem  P rezyd jum  
M inistrów , p. B ielsk im , złożył w  im ie
n iu  rządu w izy tę  nuncjuszow i p ap ies
k iem u i w  gorących  słow ach w yraził 
radość z pow odu w y b ran ia  M onsignora 
R a tti, b. n u n c ju sza  pap iesk ieg o  w P o l
sce, na  tron  Sw. P io tra . M onsignor L au- 
ri se rdeczn ie  dziękow ał za życzenia i ; 
zapew nił, ze Ojciec Sw. w  sw ych mo- i 
dłach zaw sze p am ię ta  o Polsce, z k tó - I 
rej w yniósł ta k  serdeczne w spom nien ia 
i o czem  ju ż  zapew nił kardynałów  po l
skich.

Anglji a Polska.
(Od własnego koresp i

WARSZAWA i>. Według oświad* 
czeu posła Wróblewskiego, stosunek o* 
pinji angie skiej do Polski, uległ wielkiej 
zmianie na naszą korzyść, co miało 
wpłynąć i na oficjalną politykę angiel
ską w sensie dla nas pożądanym. Jakie 
są bliższe przyczyny i konkretniejsze 
przejawy tej metamorfozy wśród świata 
angielskiego—poseł Wróblewski jeszcze 
nie ujawnił.

Komisie obradDjj.
WILNO, 9 (PAT) Komisja Wery- 

fikacyma poświecił« dzlsiai kilka gods n 
dyskusji w sprawie i ompetercji komis i 
Omawiano st osób interpretacji art. 83 
ordynacji wyborczej dotyczącego spra
wy powyższej.

Solilakatoiowie daniny nie płaca.
WARbZAWA, 9 (kAT.) B.uro Pra

sowe ministerstwa ewarbu podaje do 
wiadom<ś:i: Wobec nieporozum eń ja
kie zachodzą między odnajmującymi 
p o o i e  a sublokatorami w sprawie pła
cenia daniny państwowej, wyjaśnia s ę, 
źe subloka orowie daniny nie płac^.

Na arenie • 
międzynarodowej,

Ha szlakatli poroznmlenia. -
LONDYN 9. (PAT). „Times" 

dowiaduje się, że ostatnia nota fran
cuska, przesłana gabinetom angiel
skiemu i włoskiemu dowodzi usta
lenia wspólnej linji wytycznej dzia
łalności sprzymierzonych rządów,
oo satf wym aga z kok i spotkani»

się przodstawieioli trzech państw  
dla dokładnego om ówienia spraw, 
jeszcze przed konferenoją genueńską. 
„Morning Post“ donosi, U  rsądy 
angielski i w łoski czynią dalsze 
przygotowania do konferencji genu
eńskiej w  poprzednio' ustalonym  
terminie 8-IiI (?).

Kokowanla finansowe.
• LONDYN ». (PAT). H. W końcu 

b. m. rozpoczną się rokowania angiel- 
sko-amerykańskie w sprawie konsolida
cji długów Wielkiej Brytaoji, zaciągnię
tych w Stanach Zjednoczonych.

W y śn ie n ie  Poincarego.
PARYZ, 9. (FAT). Havas. Komisia 

spraw zagranicznych Izby deputowanych, 
zebrawszy się pod przewodnictwem Ley- 
gues’a wysłuchała oświadczenia Poinca
rego: i) w sprawie układu angielsko- 
francuskiego, 2) w sprawie konferencji 
w Cannes, 3) w sprawie konferencji w 
Genui. Prezydent Ministrów' z jaknaj- 
większą dokładnością dawał wyjaśnienia 
w granicach, na jakie pozwala przebieg 
rokowań. Co się tyczy układu francu
sko-angielskiego zaznaczył premjer, że 
projekt rokowań uwzględnił już opinję 
komisji, przyjął też do wiadomości po
stanowienia, jakie zapadły w Cannes. 
Rosję i Niemcy wezwała do udziału w 
konferencji cała Rada Najwyższa, a za
tem Francja nie była w tem położeniu 
że miała czy ' to przyjąć, czy odrzucić 
wezwanie, gdyż było ono wystosowane 
także w jej imieniu, ma jednak prawo i 
obowiązek zapewnienia sobie wszelkich 
potrzebnych gwarancyj, ażeby nie poda
no w wątpliwość praw jej przysługują
cych, a wypłyAvających z traktatu. W : 
tym kierunku działa obecnie rząd fran- j 
cuski. Leygues podziękował prezyden
towi ministrów za dokładne wyjaśnienia i 
i za podanie do wiadomości komisji sze- j 
regu dokumentów. ' |

insza plant.

Uwagi Senigen.
LONDyN, 9 (PAT) Reuter. Lloyd 

George, mówiąc w izbie gmin •  ukła
dzie angielaka-francuskim, zauważył, łe, 
zdaniem jego, nie nalegałoby rozszerzać 
ukł«du gwarancyjnego, jak domagał się 
jeden z mówców. 0 4  chwili zakończe
nia sic wojny dąży Lloyd George do 
porzucenia tego pierścienia przymierza 
wojskowego, który dsielił Europę na 
zbrojne obozy i mieścił w sobie więcej 
zbrojeń, nii gwarancji poke u. Obecne 
stosunki gospodarcze »Europie, powie
dział George mocą być zmienione tylko 
wspólnym wysi kiem, dlatego też zo
stała zaprojektowana konferencja ge* 
nuerts a, w którei mają wziąć udział 
w szysitie kraje Europy. Niemiec nie 
m oine wykluczać s tej konfarencji a 
powodu ich położenia geograficznego, 
ich wielkich saeobów, orae ich aacae- 
gólnyeh zdolności. Nie można wyklu
czyć-również i Rosji, albowiem jsk dłu
go Europa wschodnia snajdu|e aię w 
stanie roiny, tak długo nłs m ola być 
mowy o odbudowie Europy Środkowe.*.

I  p o i i z n n i l e o O a n i j i T l i i r
LONDYN 9. (PAT). Hav. L. Re- 

bert Cecil przemawiając w Izbie gmin 
oświadczył, że porozumienie i bliższe 
współdziałanie Francji i Anglji jest ży 
ciową koniecznością dla pokoju Europy 
i świata całego. Mówca jest zwolenni
kiem przymierza powszechnego, zwłasz 
cza Zachodu i Niemiec, czyni jednak 
pewne objekeje co do przymierza ści 
słego.

i  Sowiety a konferencja gennellska.
MOSKWA, 9 (WAP) ‘ Odbyło się tu 

pod przewodnictwem Lenina posiedzenie 
sowieckiej delegacji na konferencję ge
nueńską. Po obszernym referacie Czi- 
czerina delegacja postanowiła, że niewy- 
jedzie do Genui o ileby udział rządu so
wietów na konferencji miał być uzależ
niony od spełnienia jakichkolwiek wa
runków. Delegacja zapoznała się szcze
gółowo z programem konferencji i pole
ciła Specjalnej komisji z Cziczerinem na 
czele opracowanie dla delegacyj niezbę
dnych materj ałów, dotyczących głównie 
ekonomieznege stanu Rosji.

PARYZ, 9. (PAT). Zgodnie z u ch w a
ły  R ady N ajw yższej w C annes N iem cy j 
u iściły  kom isji g w aran cy jn e j III ra tę  i 
d ziesięciodn iow ą w kw ocie 31 m iljonów  
m arek  w  złocie.

Nowe rozruch y w  Irlandji,
PARYZ, 9. (PA T). H avas. D z ien n ik i 

donoszą z L ondynu, że w ed łu g  in fo rm a- 
cy j, nadchodzących  z Ir lan d ji, o s ta tn ie  
w ypadk i, ja k ie  m iały  m ie jsce  w  U ls te - 
rze, są  bardzo  pow ażne. P rzysz ło  do re 
g u la rn y ch  w alk , w czasie  k tó ry ch  by li 
ran n i i zab ic i. W ie lk ie  w zburzen ie  p a
n u je  w B elfaście , p d z ie  w ład ze  obaw ia ją  
s ię  rep resy j ze s tro n y  ludności.

Kryzys gabinetowy tr w a .
RZYM , 9  (PAT) Wobec zrzesse- 

nia się  przez De Nicola m isji o- 
tw orzenia gabinetu, król konferował 
z Orlando, który następnie rospo- 
czął rokowania z frakcjami parla
mentu. „Piccolo“, om awiając kry
zys gabinetowy, stwierdza, że Wło
chy oczekują utworzenia się  gabi
netu pacyfikacji narodowej.

Strajk kolejowy wygasa.
BERLIN, 9 (PAT) Ministerstwo ko

munikacji donosi, że państwowy zwiąsek 
urz>dmków kolejowych zwrócił się tala- 
(raficznie do swoich grup związkowych 
a wezwaniem natychmiastowego pod
jęcia pracy. Na skutek tego wezwania 
urzędnicy kolejowi prawie wszyscy wró
cili do pracy. Wydział wykonawesy 
przypuszcza, że do dziś popołudnia ruch 
«olejowy podięty będzie w calem pań
stwie niemiec-Jem.

Porozumienie.
BERLIN, 8 (PA T) R o k o w an ia ' m ię

dzy rządem  R zeszy, a p rzed staw ic ie lam i 
sy n d y k ató w  robo tn iczych , m ające n a  ce
lu  z lik w id o w an ie  s tra jk u  ko lejow ego , 
doprow adziły  do pom yślnego w yniku . 
O sta tn im  p u n k tem  spornym  by ła  sp raw a  
p ostępow ania  dyscyp linarnego  przeciw ko  
u rzędnikom , k tó rzy  p rzy łączy li s ię  do 
s tra jk u .

K anclerz Rzeszy p rzyrzek ł, i e  w  
razie  n a ty ch m iasto w eg o  zap rze s tan ia  
s tra jk u , postępow anie  to  będzie p ro w a
dzone w edle w ytycznych , u sta lo n y ch  
przez cały  g ab in e t i że w ogóle n ie będą  
s to so w an e  masowre zw oln ien ia  ze służby  
i m asow e k ary  dyscyp linarne .

Położenie s tra jk o w e  m im o te j u g o 
dy n ie j e s t  je szcza  w yjaśn ione. K ierow 
n icy  zw iązków  w  poszczególnych fab ry 
kach  i zak ład ach  postanow ili narazie  
w 'ytrw ać w  s tra jk u  i za rządzić  ponow ne 
g łosow an ie  w śiód  m as robo tn iczych . Tym - 
ozasem  urzędnicy  i fu n k c jo n a riu sze  poczt 
i te leg ra fu  w  B erlin ie  pow zięli uchw ałę , 
że je ż e li  do w czoraj do w to rk u  w p o łu 
dn ie  n ie  n as tąp i zgoda na żądan ia, to  
p rzy łączą  się  do s tra jk u  ko lejarzy .

O s ta tn ie  wiadomości 
z Warszawy.

(— ) W  przyszłym  tyg o d n iu  w y jeż
dża do P a ry ża  z ram ien ia  m in. sk a rb u  
poseł H. R adziszew sk i. W y jazd  ten  j e s t  
w  zw iązku  z p ro jek to w an ą  pożyczką za
g ran iczną.

(—) N acze ln ik  P ań stw a  w porozu
m ien iu  z S en atem  w olnego m ias ta  G dań
sk a , u d z ie lił ex eq u a tu r panu  H araldow i 
Koch, konsulow i g en e ra ln em u  D an ji w. 
w . m. G dańsku.

(—) N a w czorajszem  posiedzen iu  
kom isji w ojskow ej p rzy ję to  w d rug iem  
czy tan iu  p ro je k t u s taw y  o obow iązku 
d o s ta rczan ia  zw ie rzą t pociągow yyh i w o
zów n a  w ypadek  w ojny.

(—) N a w czorajszem  posiedzen iu  
k o m isji p raw niczej n ie  doszło  do d a l
szej d y sk u s ji n ad  rządow em  p ro jek te m  
now eli do u s taw y  o ochron ie lokato rów , 
gdyż poseł F ed ero w icz z rzek ł s ię  re fe
ra tu , a to  d la teg o , że ja k o  p rezy d en t 
m. K rakow a n ie  u znaw ał za w łaściw e 
angażow ać s ię  w  w alce ja k a  s ię  w y w ią
za ła  około k w e s tji  m ieszkan iow ej. N a 
m iejsce  p. F ed ero w icza  pow ołała  k o m i
sja  p. Ja s iu k o w icz a .

Z  giełdy w a r s za w s k ie j.
Notowano: Dolary 327T.—

Mar*i niem. I f l .b f
Franki sswajc. 640.—

Odpowiedzi Redakcji.
t .  R. A. U ty sk iw an ia  P ań sk ie  s ą  zu 

pełn ie  u sp raw ied liw ione . Szkoda jed n ak , 
ia  l i s t  n ie  j e s t  podpisany  im ien iem  i n a 
zw isk iem , abyśm y z in form acyj m ogli 
uozynić właściwy użytek.
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Wspaniały dramat wytwórni Ermoljewa w Moskwie

„ P A R A  G N I A D Y C H ”
podług romansu’ cygańskiego tej sa- M  n  7  7 1  i r h  i n  i . P \ / n r l i n o  

mej nazwy. W rolach głów nych m U Z - Z U O m u  I n y M U m a .

Orkiestra pod dyrekcją p. M. Chwata. Śpiew  w wykonaniu p. Pragerówny.

ul. Przejazd 34. 
® G G ® 0 ® G © 0 © 0

Od wtorku dn. 7 do niedzieli dn. 12 lutego włącznie.
Pierwszy obraz sn tajemnic Londynu p . t .

99 W H I T E C H A P E L “
P ortow a D zielnica Londynu* 

Sala dobrzo ogrzana*

p o t ę t n y  d r a m a t  w  6 o iu  w ie lk ic h  a k ta c h ,  o s u u ty  
n a  t U  i y c l a  ł  s to a u n k ó w  p a n u ją c y c h  w ul<*kŁó> 
r y c h  m i J łc o w o ś c la o h  A n g l j i ,  g d z ie  b e z  s i ln e j  
• » k o r t y  d o t r z e ć  n i«  a p o s ó b  D o s k o n a ła  g ra .  — 
O r y g in a ła *  z d ię o ia  C ie k a w y  te m a t  d o p e łn ia ją  
a a ło ś e i —  —  —  —  —

Sal» d o b r z e  o g r z a n a .
C e n y  m i e j e e  n l e k l e . W dale powazednie specjalna znifcka.

KLITSTO

ul. Sienkiewicza Ks 40. 

Dziś i dni następnych!
99

WiellŁi dwugodzinny program!

^ ' t r a ^ k r l ™  Mozżuchin '{ ¡R U S T  Lisienko
w  sw ych  najnowszych kreacjach w  znakomitym obrazie p. t.

N I E M Y  S T R A Ż N IK
K a s t r o j o w y  d r a m a t  w  6 - c  u  a k i a c h .

99

Yrfc-V .

W lokalu

1 1 0 “
1 9

K o n a t a n t v n n  w  s i t  a  1 6 .
D y r .  0 . Z R O D O W S K 1 E O O .

K asa czynna od godz. 11 do l 
i od 5 po poł.

Dziś punkt o g, 8 uroczyste otwarcie

Pierwszorzędnego C Y R K U
i Turnieju w a l k  f r a n c u s k i c h .

Udział biorą wszechświatowej sławy artyści.
S ^ czen ćły  w » fiszach  i p o t^m ach

P r z e s t r o g a
dla m ojej k lijen łe lil!

W o b e c  te g o , że s ą s ia d  m ó j,  w  t y m  s a m y m  d o m u , 
w a lą c y  » k ie p  n a  p a r te r ) e ,  w s z e lk im i  s p o s o b a m i s ta r a  
s ię  m o ją  k l i j e o t e lę  w p ro w a d z ić  w  b łą d ,  z a p c m la ja o
w c h o d z ą c y c h  d o  n ie g o , n i  s k u te k  o m y łk i  k l l je n t ó w ,  ie  

e s t  d a ls z y  c ią g  J a r m a rk u  Ł ó d z k ie g o ,  p o z a -
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t l  te in  p o d r o b i ł  s z y ld y  c o  d ó  k o lo r u ,  s k o p io w a ł m o ją  ra

Dnia  11 b. m., o  godz. 8 wiecz., w lokalu Tow . im. 
Paderew skiego  pr  y ul Zawisz- 24, (dawniej Zawadz
ka Bałuty), Kom isja  Dzielnicy Ba uckiej N. P. R., urządza

Zabawę Taneczną
dla członków i wprowadzonych gości, na 

którą zaprasza koleżanki i kolegów.
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k la m ę  .P R O S T A  L R O G A * i  t .  d .— w o b a c  c z e g o  n a w e t do  
m n ie  d o s z ły  s łu c h y ,  J a k o b y  J a r m a r k  Ł ó d z k i  m a ją  za  
f i r m ę  n ie  c h r z e ś c i ja ń s k ą  —  n in ie js z y m  p r z e s trz e g a m
S z P u b l ic z n o ś ć ,  i *  Chrześcijański Jarmark Ł ó d z k i  
m ie ś c i  s ię  p r z y  u l .  Piotrkoftskiejjb 44

tylko na I p iętrze
i  n ie m a  n ic  w s p ó ln e g o  ze s k le p e m  n a  p a r te rz e .

P ro s z ą c  o ła s k .  w z ię c ie  p o w y ż s z e g o  p o d  u w a g ę , 
p o le c a m  s k ła d  m ó j b o g a to  z a o p a t r z o n y  w e  w s z e lk ie g o  
ro d z a ju  to w a r y  ja k o t o :  w ie lk i  w y b ó r  m o d n y c h  d a m s k ic h  
b o s to n ó w , s u k n a ,  w e łn y ,  p ó łw e ln y ,  p o d s z e w k i,  p łó tn a ,  
i n le t y .  a  n a  se z o n  le t n i :  k r e io n y ,  s a ty n y ,  b a t y s t y ,  « ta 
rn in y ,  b o g a ty  d z ia ł  m ę s k i:  u b ra n io w e ,  s p o d n io w e ; g o to 
w e  u b ra n ia :  p a l t a  m ę s k i* .,  d a m s k ie  1 d z ie c in n e  w  w ie l 
k im  w y b o r z e  — B ie l iz n a ,  o b b w ia ,  p o ń c z o c h y ,  r ę k a w ic z k i ,  
c h u s t k i ,  c h u s te c z k i .  W ła s n a  p r a c o w n ia  k r a w ie c k a  p r z y j 
m u je  o b a ta lu n k l  u a  m la r o w s  u b r a n ia  z  w ła s n y c h  i  p o 
w ie r z a n y c h  to w a ró w .

W łaśc ic ie l BRO N ISŁAW  JAGODA. /

»
*

n
»IfĄ
*
*

8 0 0  i 700 Mk. ćw ierć
W ó l o z a i i s l s L a  1 3 9 .

Zgłaszać się  codziennie od 4— 7 po poł.

Lecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H. PRUSS

(45. Piotrkowska 145. 
ggggp” D la k la s y  re b o tn io z e j. ‘j j jg  

2,& p lo m b o w an ie  oraz w p ra w ia n ie  zę b ó w  
o p ła ta  podług ta k s y .

Ogłoszenia d obne. 
A. A. A. Kupuję
t y ,  fu t ra ,  g a rd e ró b ) , b ie liz n ę  n u -  
j * y n y  d o  s z y c ia . P łac»  n a tw y is z e  
cen v ,  Łsiaik, B e n e d y k ta  28, m , 13 
p a r t f f .  2 * — 395

A. A. Kupuję y;:s
n y , g a rd e ro b ę . Jutr», 
szyc ia . P łacę  n a t le i
n y , g a rd e ro b ę , fu tra , m a szyn y  da  
z y c i i .  P łacę  n s iU j ie f .  W ijn -  

r a j - h .  B e n e d y k ta  J t 19. 8 52-20 
A n k e r t t  In ó w n »  Z o f ia  » » » u b i ł*  
**• « u t r y k u lç ,  w y d a n ą  ■ p ln ia t -  
t j u m  p . P ę tk o w s k itJ  W . M a 1A- 
»« i*j. ______ #M—

Dni»  9|11 z g in ą ł f f c s b M y  S p ic  
o d ; rowadzUS za n a g ro d ą , 1 r<«- 

j a i d  66, w .  25. 3 7 1 — 2

Do sprzedani’ d ó w k a
z cynkowej blachy, zapełnia w 
dobrym etanie, Sienkiewicza 23,
m. 7.

Elektromonter-Me-
/»h ii n i lr moie • bl' < *'«•»*«t I l i l l l  U l  w  , w y m  z a w o  u le ,  
aa śą d a n le  ś w ia d e c tw a . O te r ty  
d o  a d m . .P ra c a *  p o i  S  W .

T7fa’.ks Władvsła\T ra gubił pa 
•»a *zr,ort niemiecki
L o d z i.

w y d a n y  w  
840— »

Dr. D. KAC
CEGIELNIANA M  40. 

C h o ro b y  w e w n ę t r z n e  i  d z ie c in n a  
p r z y jm .  o d  U— 10 r. 1 od 4 — 6 p . p.

Dr. med. BRAUN
Sp 3 c ja lis ta

Chorób wenerycznych, skór
nych, moczopłciowych. 

P r z y jm .  1 0 - 1 .  5 — 8, p a n ia  . — a

Południowa 23.

Dr. L. PBYBULSKi.
S p e c ja l i s t a  

C h o ró b  s k ó r n y c h ,  w ło s ó w ,  w e 
n e r y c z n y c h ,  m o o z o p lc io w y c h

leczenie sw atłem
( la m p a  k w a rc o w a )  

od 8 - 2  i  6 - 8  od 4 - 5  d la  P a ń . 
Z A W A D Z K A  ."4 1.

Maskaradowe
w v n » )ę c ia , P rz e ja rd  N fl K  I I  p. 
(ro n t. ____________________ 8 - 4 — 1

Potrzebna
d l in ,  o ra z  p a n ie n k a  <be<.n*na  s 
b u c h a lte r ią  h a n d lo w ą — z « r * '  u l i 
ca  b r z s z iń s k n  J4 6 . 8 7 4 — 8

Pracownia obuwia
A o a m <  W a la sa , R /g o w łk a  15,
p o le ca  o b u w i ' :  m is k ie .  d a m s k i* , 
p  z y jm u j»  o b s ta lu a k l.  C  ny  i r * ' «  
s tę p n e .____ 878—20

0»M śi>  AHadyo.

Eug, Zeligsonowa
przyjm. ul. 6 Sierpnia J& i

(B e n e d y k ta )  o d  10—3.
C h o r . k o b ie c e , s k ó rn e  i  w e n e - 
ry c z .  ( k o b ie ty ) .  U s u w a n ie  w ło 

s ó w  z  t w a r z y  e le k t r o l iz ą

w s s m m m m i
CtioroLy skfiins i \»2.ie:jcM8 

Dr. LEW KOW ICZ
K o n sta n tyn o w ska  12

i

od 9  —  1 1 od  6 —  3 w le c z . 

P a n la  od  5 —  6 po  p o ł.

Do sprzeuania 
r e s t a u r a c j a
ll-go rzędna wraz z lokalem 

przy ul. Wólczańskiej 226.

¡w m
P g o ć s k i J ó  e f  z a g u b ił p a tz p o r r  

n ie m ia c k l,  w y d a n y  w
Q ru s z o z y c e .

gmin e 
34J-3

P ie t ra s z a k  A n to n im  . i a ,  u V |la  
A  k a < ię  o d  p .s ^ p o  tu , w y d a n ł  
z ia b r. H e iu tz la  i K  n tz  ra .

y a a ln ę la  t> ;iria  b c z te .m in  w e i °  
L k  . r l o p u  F e l ik s o w i 1 o p ic rn iK i
w i,  w yd a a a  /  P . K . U . p o w . Ł ó  z* 
k ie g o .____________________ 369—3

Zdrowe kartoile
do sprzedania, ćwlarłka >-0J nŝ " 
Rigi.W.k' 1«*9. m. 4, Son.-r».
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